Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 


Nowe ustosunkowa- 
. . . . 
nie się sił w Europie. 

Wszyscy oczekują z niecierpliwością 
wyników konferencji londyńskiej. 

Jest to zupełnie zrozumiałe, jeżeli się 
zważy, że od tegó zależy odbudowa 
schorzałego organizmu gospodarczego 
Europy. 

Mac Donald, mając tylko właśnie to 
«a względzie postanowił pod obrady 
konferencji dopuścić tylko plan Davesa. 
Wychodzi on bowiem ze słusznego zało- 
żenia, że najpierw musi nastąpić uzdro- 
wienie gospodarcze Europy, a dopiero 
wówczas można będzie przystąpić do 
uzdrowienia politycznego. 


Już na pierwszym posiedzeniu ko- 
nisji wytworzyły się ogromne różnice 
klań w sprawie zniesienia sankcji w ra- 
tie niewykonania przez Niemcy przyję- 
rych zobowiązań, a następnie w sprawie 
dopuszczenia Niemiec na konferencję 
niędzy Anglją i Francją, i 

Zdawało się, iż spór ten właściwie 
oczyć się będzie między tymi państwa- 
mi i będzie nosił tylko charakter for- 
nalnej różnicy zdań, aliści nazajutrz odez 
wała się również Ameryka, która popar- 
ła stanowisko Anglii i konferencja przy- 
brała charakter polityczny od owego 
czasu stało się jasnem, że na konferencji 
ścierają się dwa obozy: Ameryka i An- 
ślja z jednej strony i Francja z drugiej. 
Zwycięstwo pierwszego obozu było z gó 
ry do przewidzenia, aczkolwiek przyput- 
szczano, że właśnie z tego powodu kon- 
ferencja zostanie rozbita. Sytuacja na 
konferencji stała się niebezpieczna, jed- 
nak dopiero wówczas, gdy  przemówili 
bankierzy, Wysunęli oni nadzwyczaj cięż 
kie'warunki które dla Francji były nie 
do przyjęcia, Herriot stanął? wobec 
dwóch alternatyw albo podtrzyma on 
prestige Francji i odrzuci wszelkie żąda 
nia bankierów, a wówczas wróci z ni- 


czem do Paryża, albo też na nie się zgo| ' 


dzi i przybędzie z powrotem aczkolwiek 
z małym to jednak realnym wynikiem 
swej pracy. s 

Dziś dochodzą nas wiadomości, że 
wybrał on to drugie, 

Zgodził się na propożycję 
ców, | 

Donfosłość tego porozumienia będzie 
miało wielkie znaczenie dla dalszego 
rozwoju sytuacji poli ej w Europie, 
gdyż dalszym etapem konferencji londyń 
skiej ma być konferencja rozbrojeniowa, 
którą pragną zwołać Ameryka 4 Anglja. 

Śmiało już obecnie orzec można, że 
Mac Donald osiągnął miebywały sukces 
polityczny. 4 

Zdołał on przeciągnąć do spółpracy 


bankie- 


Amerykę, co posiada kolosalne znacze. | ważn; 


nie, Dalsze wysiłki Mac Donalda będą 
szły zapewnie w kierunku przyciągnię- 
cia Ameryki do Ligi narodów, 
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CENY WEŁNY W RUMUNII. 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Bukareszt, 27 lipca. 
Wełna gorszych gatunków curkana 
barasana kosztuje obecnie w Rumunji u 
hodowcy od 50 do 60 lei za kilo, lepszych 


gatunków jak cygaja biała, spanka, mery 
nos od 65 do 75 lei za kilo, sy 


TROWANY. 


sy 
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Niewinne oflary zawieruchy bolszewickiej: dzieci zgublone podczas ucieczki przez emigrańtów ro- 
syjskich, którzy po klęsce Denikina uciekli z Odesy okrętami dò Rumunji, Turcji, Jugosławi i But- 


garji. 


Dzieci te zebrano obecnie | ulokowano w specjalnej szkole w Grecji, na którą łoży środki 


ortodoksyjny patrjarchat w Konstantpnopolu. Kilkoro dzieci m. in. rozmawiało po polsku, 


RON KERKIKICZNK CAOSZ REI PASTY A W OE SEES E E ETAT EREA E EE REISER E ZZA, 
Mac Donald i Herriot dążą do szybkiego 
ząkończenia konferencji londyńskiej. 
Prawica francuska przygótowuje nowy atak na Herriota. 


Mac Donald i Herriot. 


Specjalna służba telegraficzna „Eaprezsu” 

LONDYN, 27 lipca. 
w ciągu wczorajszego dnia 
odbywały się nieoficjalne rozmo- 
wy między Mac Donaldem i Tke- 
unisem. 

W kołach politycznych rozeszła 
pod wieczór wiadomość; iż rząd 
angielski gotów jest poczynić 
pewne ustępstwa na rzecz Fran- 
cji, aby najszybciej tylko zakoń- 
czyć kona 

Sprawa obsadzenia kolei na 
te rjum okupacyjnem została 
załatwiona w ten sposób,że po- 
zostanie tam personel francuski 
w liczbie 1506 ludzi. 

Również delegat amerykański 
odbył rozmowę z Mac Donaldem 
I Theunisem. 


W dniu dzisiejszym oczekują 


ch posunięć, któreby umo- 
żliwi nalythmiastowe wezwanie 
Niemiec do Londynu. 

Również Herriot pragnie, by 
konferencja została jaknajszyb- 
ciej zakończona, gdyż bytność 
jego w Paryżu oddziaływa ujem- 
nie na kształtowanie się stosun- 
ków wewnętrznych we Francji. 

Prawica z Polncarem na czele 


|wykorzystuje każdy krok Herrio- 


ta w Londynie, i przedstawiając 


iw fałszywym świetle ustępstwa 


poczynione przez premjera fran- 
cuskiega przygotowuje w ten 
sposób podłoże do generalnego 
ataku na Herrlota po Jego po- 
wrocie do Paryża. 


„Blok national“ w tym celu 


'wydelegówa? do Londynu swego 


najczynniejszego członka b. mi» 
nistraBokanowskiego,który zbie- 
ra ma miejscu materjały dotyczą- 
ce posunięć kherriota. 


„Daily Herald" zamieszcza dziś 
artykuł w którym wskazuje na 
trudne położenie Herriota doda- 
jąc przytem, że wykazał on gię- 
bokie poczucie dla sprawy poko- 
ju I stworzył sobie w Mac Do» 
naldzie prawdziwego przyjaciela. 
Mając takiego przyjaciela będzia 
on mógł śmiało kroczyć naptzód. 


Herriot zwołuje konferen- 
cję sowiecko-francuską 
do Paryża, 

Specjalna służba telegrałiczna „Expressu”, 

PARYŻ, 27 lipca. 


Z Londynu donoszą, iż „Mor. 
ning Post* dowiaduje się z do- 
brze polnformowanego źródła, 
jakoby Herriot zamierzał nie- 
zwłocznie po ukończeniu końfe- 
rencji londyńskiej zwołać konfe- 
rencję sowiecko-francuską w Pa- 
ryżu celem uznania rządu so- 
wietów de jure. Jako przyszły 
ambasador francusk- w Moskwie 
upatrzony jest de Martel. Wkon- 
ferencji tej wezmą udział b. ami- 
basadorowie Francji przy rządach 
Kołczaka, Denikina i Wrangla. 


. m 


Liga narodów rejestruje 
traktat zawarty w Rapallo, 


Specjalna służba telegraficzną „Expressu”, 
GENEWA. 27 lipca. 
Niemcy nadesłały ostatnio 31 
umów międzynarodowych do se- “ 
kretarjatu Ligi narodów, celem 
rejestracji. Między powyższymi 
umowami znajdujo się również 
głośny traktat zawarty między 
Niemcami i Rosją dnia 5 listopa- 
da 1922 roku w Rapallo oraz u» 
mowy polsko-niemieckie doty- 
czące Górnego Slaska, S. N, 


Zatarg: angielsko-turecki 
o Mossul. 


Specjalna służba telegraficznu „Expressu”, 
LONDYN, 27 lipca. 
Rząd angielski zwrócił siępo- 
nownie do rządu angorskiego 2 
propozycją oddania sporu w 
sprawie Mossulu do rózstrzy” 
gnięcia Lidze narodów. Anglja 
oczekuje, iż tym razem rząd tu- 
recki zgodzi się na powyższą 

propozycję. E. 5, 


Porozumienie osiągnięte. 
Spe:jalna służba telegraficzna „£eynessu 

LONDYN, 27 lipca 
„New-Jork Herald" donosi z 
Londynu, iż bankierzy na Wall- 
street otrzymali wiadomość pouf- 
ną z Londynu, że osiągnięte zo- 
stało zupełne porozumienie, wo- 
bec czego zakończenia konferen- 
cji nale oczekiwać jeszcze w 
bieżącym tygodniu. E S 
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Gwaran 
czeństwa dła' Polski. 

Prędzej, niż t nas oczekiwane, Wyp- 
łyncłą na konierzneji londyńskiej jedna 
z najbardziej spornych spraw między An 
glja a Francją: kwestja paktu gwarancyj 
nego dla Francjj przed ałakiem niemiec 
kim, Ciągnie się ta kwestia od pięciu lat, 
a wypływa nieustannie, ile razy Anglja 
i Francja maja zasiąść przy, wspólnym 
stole cbrad. Wydana w marcu br, łran= 
cuska „żółta kolega” í ogłoszona w ślad 
za nią angielska Błękitna (w maju pozwa 
laja dzisiaj zorientować sięw jej głów- 
nych ełapach, a zwłaszcza w jej postawie 
niu przez jedną i druga stronę podczas 
konieerncii w Cannes (styczeń 1922) i w 
Genui Widać zaś z podanych tam doku- 
mentów, że główną trudność, jaką ta 
zwestja przedstawia, tworzy niewątpli- 
wie stosunek Polsk; do owego przyszłe- 
go paktu śwarancyjnęgo. 

rezydent gabinetu Briand odrzucił 

w Cannes propozycję Lloyda George'a, 
aby pakt gwarancyjny między Anglją a 
Francją był ograniczony li tylko do bez- 
pośredniego ataku niemieckiego na te- 
rytorjaum francuskie. Proponował nato- 
miast w dniu 11 stycznia, aby Anglja zo- 
bowiaązała się wobec Francji zawrzeć po 
rozumienie także i na ten wypadek „gdy 
by Niemcy podjęły jakiekolwiek kroki 
militarne niezgodne z traktatem wer- 
salskim", Nazajutrz prez. Briand — u- 
padł, obalony przez Poincare'go głównie 
dlatego, że nawet takie rozszerzenie pak 
tu wydawało się we Francji niedostatecz 
nem, Opinja francuska domagała się wy- 
raźnego stwierdzenia, że pakt ma objąć 
także wschodnich sasiadów Francji, to 
znaczy właściwie Polskę (atak Niemiec 
na Czechy jest mało  prowdopodobny). 
Poincare doszedłszy w styczniu 1922 do 
władzy, prowadzi też żywe pertraktacje 
aż do września tegoż roku, aby Anglję 
do takiego jasnego postawienia gwaran- 
cji nakłonić, 

Pertraktacje te są bezskuteczne, An- 
glja odrzuca sianowczo taką szeroką kon 
cepcję paktu gwarancyjnego. Ówczesny 
minister spraw zagarnicznych lord Cu- 
rzon nie zgadza się nawet na taki pro- 
jekt Poincarego (z 23 stycznia), wedle 
którego oba rządy „miały się  porozu- 
mieć we wszystkich kwestjach zdolnych 
naruszyć pokój europejski, albo grozić 
traktatom pokojowym, których Anglja i 
Francja są sygnatorjuszami”. Tak samo 
Í za rządów obu gabinetów konserwatyw 
nych w Anglji sprawa paktu jest bezna- 
dziejną, a rokowania o jego zawarcie 
wpadają w wodę, Zajęcie Zagłębia Ruhry 
przez Francję nie stanowi istotnie dla 
wch sprzyjającego podłoża, 

, Dopiero w roku bieżącym, w chwili 
gdy Anglja chce nakłonić Francję do roz 
wiązania kwestji reparacyjnej „viyibus 
ùnitas“, przychodzi znowu chwila na 
wznowicnie tej kwestji, Wydanie obu 
kmiąś, żółtej i błękitnej, sprawie tej w 
wysokiej mierze poświęconych jest sym 
bolem, że stała się ona na nowo żywot- 
nę. 

Podstawą dla jej rozwiązania ma się 
stać w tej chwili projekt Dawesa, które 
go przeprowadzenie jest Anglji  gorą- 
cem życzeniem a za jego spełnienie go- 
towa jest poważną cenę zapłacić, Cho- 
dzi teraz o to, aby jednym ze składników 
tej ceny stała się taka koncepcja paktu 
śwarancyjnego, któraby broniła pokoju 
europejskiego nietylko na Zachodzie na 
granicy irancuskiej, ale także i na wscho 
dniej granicy Niemiec, 

O ile można wnosić, opinja angielska 
nie zachowuje już dzisiaj tak upartego i 
tak negatywnego stanowiska wobec 
szerszej koncepcji paktu, jak w styczniu 
1922 roku, Obecny rząd angielski przy- 
wiązuje bardzo wielką wagę do Ligi Na 
rodów i gotów jest dość szeroko ująć 
sprawę paktu gwrancyjnego, o ileby zo- 


__„EXPRESS WIECZORNY” 


cia bezpie- |Trzecia międzynarodówka wobec 


sprawy narodowościowej. 
Z debat kongresu międzynarodówki komunistycznej, 


„ Wobec aktualności zańadnień polityki 
kresowej nie od rzeczy będzie zapoznanie 
się z przebiegiem debaty narodowościo= 
wej na zakończonym niedawno kongresie 
miedzynarodówki komunistycznej, pozo- 
staiącei w ścisłym związku z ewentua|- 
nemi posunieęciami dyplomacji sowieckiej 
na szachownicy europejskiej. . 

Jako referent wystanił na kongresie 
dobrze znanv z konferencji ryskiej p, Ma 
nuilski, który zwrócił przedewszystkiem 
uwafę na „zaostrzenie się konfliktów 
narodowościowych” w państwach posia- 
dajacych „silne mniejszości narodowe” 

Traktat wersalski zbałkanizował Eu- 
rcpę środkową, ponieważ zamiast „wiel- 
kich imperjów o jednolitym obszarze go- 
spodarczym* powstały „tak zwane pań- 
stwa narodowe”, Jugosławia posiada za- 
ledwie 42 proc. serbów, Czechosłowacja 
liczy 44 proc. czechów, Polska zaś około 
53 proc. (?) polaków, Rumunja i litwa 
posiadają po 70 proc., a Grecja 72 proc. 
ludności „narodu panującego”. 

Sytuacja w państwach kolonjałnych 
przedstawia się zdaniem referenta znacz» 
nie gorzej. Na każdego anglika przypada 
aż dziewięciu „niewolników  kolonjal- 
nych”. Ludność panująca we Francji wy- 
nosi 39 miljonów wobec 54 tubylców w 
jej kolonjach. 

Holandja z 7 miljonami „białych rzą- 
dzi 50 miljonami kolorowych”, Ogsó- 
łem ludność na kuli ziemskiej wynosi 
1.750.000.000 głów, z czego na kolonje 
przypada 1.250.000.000, 

Referent komunistyczny nie omiesz- 
kał oczywiście nadmienić, że Związek 
republik sowieckich jest jedynym pań- 
stwem na świecie, w którym sprawa na- 
rodowościowa została „radykalnie roz- 
wiązana, Na terytorjum Związku zamie- 
szkuje 60 miljonów ludności rosyjskiej 
oraz 65 miljonów narodowości innych. 

Cyfry te niezbyt jakoś się różnią od 
układu stosunków w państwach „burżu- 
azyjnych” Europy środkowej, lecz p. Ma- 
nuilski be? zająknięcia zapewnia, że ma- 
my tu do czynienia z dobrowolnym związ 
kiem, a „w każdej chwili” każda republi- 
ka sowiecka może się „samookreślić" i 
proklamować swą niepodległość, W spra 
wozdaniu urzędowym o posiedzeniu Ko- 
minternu nie znajdujemy naturalnie żad- 
nych oznak wątpliwości jakkolwiek nie- 
jeden z krytycznych uczestników kongre- 
su chciałby zapewne zawołać: „a nu — ka 
po — probuj!”, 


O W 


stał zawarty pod autorytetem Ligi, Oz- 
nacza to, że udzielenie pomocy ze stro- 
ny Anglji następowałoby w tych wypad- 
kach, gdy Liga stwierdzi złamanie umo- 
wy ze strony Niemiec,  Musiałby więc 
przedtem być zawarty jakiś ogólny trak 
tat egropejski, do którego należećby mu 
siały í Niemcy, gwarantujący rozbroje- 
nie i „nie-agresję”'. 

Tego rodzaju pomysły sugerował już 
kilkakrotnie tak poważny organ opinji 
angielskiej jak „Times“, a į dzisiaj cyto- 
wany jego głos należy w tym duchu in- 
terpretować, Jakie stanowisko wobec ta 
kiej sugestji zajmie ewentualnie na kon- 
ierencji londyńskiej rząd Herriota, trud 
no przewidzieć, 

Z naszego punktu widzenia cała spra 
wa jest jednakże bardzo niebezpieczna 
Nietylko dlatego, że narażeni jesteśmy 
na atak niemiecki dużo więcej, aniżeli 
jakiekolwiek inne państwo w Europie— 
ale przedewszystkiem dla tego, że nara 
żeni jesteśmy na atak Niemiec dokona- 
ny pod ilagą Rosji. Gdyby nawet Niemcy 
nie mogły czy nie śmiały wprost na nas 
uderzyć, to będą mogły bardzo łatwo 
rzucić na nas swe siły, wspomagając i or 


Najmniej kłopotu mają przywódcy mo- 
skiewscy z komunistami w Polsce, gdyż 
zgodzili się oni z dążeniami swych ukraiń 
skich i białoruskich towarzyszy na kre- 
sach, Trudniej już przedstawia się rzecz 
w Jugosławii, gdzie komuniści pragną 
uregulować problem mniejszości przez 
reformę konstytucji, to znaczy na zasa- 
dzie nienaruszalności granic. Jeszcze 
oporniej idzie sprawa z komunistami cze- 
skimi, którzy zgadzają się na przyłącze- 
nie do Związku sowieckiego Rusi Przy- 
karpackiej wraz z Małopolską Wschod- 
nią, lecz kresom niemieckim gotowi są 
dać tylko autonomję i kategorycznie 
przeciwstawiają się przyłączeniu tych 
kresów do Niemiec nawet wówczas, gdy- 
by komuniści zdobyli tam władzę, a Cze- 
chosłąwacja pozostałaby państwem kapi- 
talistycznym. 

Komuniści francuscy i angielscy nie 
chcą zaś wogóle słyszeć o oderwaniu się 
kclonji. Kiedy w roku ubiegłym Komin- 
tern wydał odezwę nawołującą niewo!- 
ników kolonjalnych do powstania prze- 
ciwko imperjalistycznym ciemiężyciel-m, 
komitet komunistów francuskich w Sidi - 
Bei - Abes (Algier) zaprotestował prze- 
ciwko podobnemu zwracaniu się.. do lu- 
dzi innej rasy! W proteście wyrażono 
oburzenie, że międzynarodowa organiza- 
cja robotnicza podszczuwa do odpłacenia 
czarną niewdzięcznością za cywilizacyjną 
misję narodu francuskiego w krajach ko- 
lonjalnych, 

Taktyka konmunistów angielskich jest 
jeszcze „okropniejsza”, nie uważali ani 
bowiem wogóle za stosowne zaprotesta- 
wać przeciwko temu, że robotniczy ga- 
binet Mac Donalda nie wprowadził ża- 
dnych zmian w administracji Indji, rzą: 
dzącej po dyktatorsku 300 milionami ty- 
bylców. 

Przeciwko p. Manuilskiemu wystąpił 
w charakterze koreferenta komunista hin 
duski Roy, który ostrzegł przed iden- 
tyfikowaniem czy też łączeniem prądów 
narodowo - rewolucyjnych z klasowym 
ruchem robotniczym wśród narodowości 
uciskanych, Podczas gdy Manuilski re- 
prezentował „ortodoksyjny” pogląd K3- 
minternha, silnie zabarwiony teneden cja- 
mi imperjalistycznemi Rosji, ukrytych pod 
płaszczykiem sowietyzmu, wystąpienie 
hindusa było zapowiedzią wyemancypowa 
nia się w przyszłości klasowego ruchu pro 
letariackiego z hesemonfi rosviskiej w 
międzynarodówce komunistycznej. 


ganizując atak rosyjski, 

W ewentualnym „ogólnoeuropejskim 
pakcie nieagresji", zawartym pod gwa- 
rancją Ligi, musiałaby ta kwestja być 
prrzewidzianą i wyraźnie uregulowaną. 
Układy z Rosją w tym kierunku prowa- 
dzone — próbowaliśmy ich nieraz! — są 
bez znaczenia. Póki istnieje rząd sowie- 
tów, żaden układ z nimi nie ma realnej 
wartości, Natomiast nad stosunkiem mi- 
litarnym Niemiec do Rosji mogłaby być 
rozciąknięta kontrola i wydane zabez- 
pieczające zarządzenia, 

Sprawa żywo nas obchodzi, można na 
wet powiedzieć, że należy do tak zwa» 
nych kwestji „witalnych“ naszego pań- 
stwa, Weszła ona w tej chwili na porzą* 
dek dzienny konierencji londyńskiej, a 
niebawem zapadną tam decydujące co 
do niej zobowiązania. Od pięciu miesię- 
cy — bo od marca — jest ona przygoto- 
waną w obu gabinetach: angielskim i 
irancuskim. O ile wiadomo okazywała 
dotąd wobec niej Polska najzupełniejszą 
obojętność i apatję, Minister Zamoyski 
wychodził bowiem i w tej sprawie z za- 
łożenia, że interesy polskie zastępują 
najlepiej biura ministerjalne na Quai 


Zagadka narodzin 
Gabrjela d'*Annunzio 


została rozwiązana. 


Urodził sie na lądzie stałym 
i nazywa się naprawdę 
d'Annunzio, 


Krytyk włoski p, G. M,  Pasquaris 
wydał w nakładzie „Modernisima” w Me 
djolanie studjum, poświęcone Gabrjelowi 
d'Annunzio w którym między  innemi 
obala wszystkie dotychczasowe legendy 
SOYKA pochodzenia i narodzin poety, 

. Pasquaris przytacza oficjalny do- 
kument aktu przyjścia na świat Gabrje- 
la d'Annunzio w Pescarze jako najzupeł 
niej prawego syna 25 letniego właścicie= 
la dóbr ziemskich _ Francescopaolo 
d'Annunzio, oraz jego małżonki Luisetty 
de Benedictis, 

Legenda o nazwisku _ Rapagnetta, 
skąd nawet wyciągnięto wniosek o po- 
chodzeniu d'Annunzia, z rodziny Rappa 
portów z Galicji, powstała dzięki temu 
że niemowlę zaprezentowane było urzęd 
nikowi stanu cywilnego p, Silla Marinis 
przez niejakiego Don Camillo Rapagnet- 
ta w imieniu ojca, który stawić się nie 
mógł, Legenda o przyjściu na świat na 
statku, czy też na łódce na falach Adrja 
tyku puszczona była w kurs juź później 
przez samego d'Annunzia, lecz następnie 
przez niego samego także zaprzeczona. 

Ojciec d'Annunzia, człowiek bardzo 
zamożny i deputowany do parlamentu, 
wydał własnym nakładem i sam zajął 
się reklamą pierwszej książki swego sy 
na „Primo vera", podpisanej pseudoni- 
mem Floro. Gabrjel przyszedł na świat 
w piątek w miesiącu marcu, co jest uwa 
żane we Włoszech za oznakę szczegól!- 
nej łaski losu i zapowiedzi świetnej przy 
szłości. 

Pierwsze słowa, jakie jego matka, po 
szczęśliwym rozwiązaniu całując swe no 
wonarodzone dziecko, wypowiedziała, 
brzmiały: Piątek i marzec urodziły się 
kto wie, mój synu, jak wielkie rzeczy mo 
że światu przyniesiesz' „ Matka Gabrje- 
la d'Annunzio, zawsze przez swego syna 
ze szczególną tkliwością uwielbiana, do 
czekała się zresztą jeszcze wielkich dni 
szczęśiiwie predestynowanego. dziecka. 

Umarła w maju roku 1915, w tem 
samym właśnie czasie gdy ' Gabrjel 
d'Annunzio, po swej głośnej mowie na 
Quarto nonsującej wojnę włoską, czczo- 
ny jako narodowy bohater, udawał się 
do Rzymu, aby tam dokonać dzieła osta 
tecznie decydującego e interwencji 
Włoch, — opalenia _neutralist"cznego 
rządu Giolittiego. 

FRANCJA UZNAJE PAKT GWARAN= 
CYJNY LIGI NARODÓW. 


Paryż, 26 lipca. 

„Matin” podaje, że specjalna komisja 
najwyższej rady obrony „narodowej pod 
przewodnictwem Pawła Bonocour, przy- 
jęła jednomyślnie projektu paktu wzajem 
nych gwarancji i pomocy uznafy przez 
państwa wchodzące w skład Ligi naro» 
dów za zasadniczy warunek powszech- 
nego rozbrojenia, 


d'Orsay, Dzisiaj dowiadujemy się, że do 
obrad w tym przedmiocie zerwała się 
komisja sejmowa, w myśl zasady, iż le- 
piej późno, niż wcale, Zasada jest traina, 
niemniej należy zauważyć, że komisja 
sejmowa, ciało ciężkie, zbiorowe, nie fa 
chowe i nie włajemniczone w zakulisy 
tej sprawy, tak trudnej i subtelnej — do 
brze poprowadzić jej nie potrali, 

Gdyby chodziło o przykład, jakie po 
ważne niebezpieczeństwa grożą Polsce 
wskutek przeciągającego się przesilenia 
w pałacu Bruhłowskim, to sprawa paktu 
gwarancyjnego może być przykładem 
klasycznym, Nie ona jedna — niestety! 
Mieiąc lipiec, sierpień ; wrzesień są i bę 
dą okresem najważniejszych rozstrzyś= 
nięć w polityce europejskiej, a zanosi się 
na to, że kierownictwo polskiej polityki 
zagranicznej będzie  spoczywać w tym 
okresie albo w rękach tymczasowego 
kierownika niemającego autorytetu, al- 
bo w rękach nie wadzącego żadnej partji 
jakiegoś dyletanta. To znaczy będzie się 
starała je chwycić w swe ręce komisja 
sejmowa i zacznie fuszerować w tym za 
kresie, „Utinam falsus simus vates. 

(Czas), 


„EXPRESS 


— Słyszałem, że twój teść siedzi w kryminale... 


— Tak. On jest 
— Dlaczego? + 


politycznym przestępcą. 


— Zbankrutował z powodu reform Grabskiego. 


Pani Messalówna nie 


została okradziona. 


List otwarty prymadonny operetki warszawskiej. 


Sobotni „Kurjer Warszawski” ogła- | szę pana redaktora o łaskawe zamiesz- 


sza następujący list: 
Szanowny panie redaktorze! 
Dowiedziawszy się, że niektóre pis- 


czenie w jego poczytnym piśmie, że całą 
ta historja jest czczym wymysłem. 
Racz przyjąć szanowny panie redak- 


ma podały sensacyjną wiadomość, jako- | torze wyrazy głębokiego szacunku, 


bym została przez okradzenie pozbawio 
na biżuterji i pieniędzy, uprzejmie pro- 


Lucy Messal, 
Marjenbad; 


Kto ma prawo do osobnego przedziału. 
Wolno go rezerwować o ile miejsce pozwoli. 


Według specjalnego zarządzenia 
Min. Kolei Żel. prawo do przejazdów w 
oddzielnych przedziałach kolejowych za 
sługuje: 1) podsekretarzom stanu, 2) sze 
fowi sztabu generalnego i szefowi admi- 
nistracji armji, 3) inspektorom armji, ge 
neral, inspektorowi broni oraz inspekto 
rom szkół wojskowych, 4) pierwszemu 
prezesowi sądu najwyższego, 5) pierwsze 
mu prezesowi Trybunału administracyj- 
nego, 6) biskupom w obrębie podległej 
djecezji i biskupowi polówemu, 7) do- 
wódcom OK, w obrębie podległego kor- 
pusu, 8) wojewodom w obrębie podległe 


jedenastka. 


Sprawia mi ło niezmierną radość, 
gdy mogę napisać coś dobrego o Łodzi. 

Źle pojmuje znaczenie prasy ten, kto 
sądzi, że w Poz trzeba tylko łaj 
kować, wytykać błędy i wskazywać wady 
społeczne lub polityczne. 

Krytykowaliśmy teatr łódzki, gdy je- 
dyny przybytek Melpomeny w i by 
pod psem i nikt nie miał sa prze- 
stąpić próg gmachu przy ulicy Cegielnia- 
nej nr, 63. 

Dziś, gdy teatr pod dyr. p, Wroczyń- 
skiego staje na właściwym poziomie, do 
równując niemal teatrom stołecznym — 
nie odmawiamy mu poparcia, starając 
się obalić istniejące w społeczeństwie 
łódzkim przesądy, iż w Ł. teatr nigdy 
dobry być nie może. 

Łódź od wybuchu wojny nie posunęła. 
się ani o krok naprzód. 

Jedyna potęga polskiego Manchesteru 
— przemysł włókienniczy — zachwiał się 
w swych podstawach wskutek ogólnej | 
sytuacji państwowej, wymagającej pew- 
nych ofiar na rzecz budującego się jutra. 

Wegetacia Łodzi przerażała swą bez- 
nadziejnością, 

Życie kulturalne ograniczało się do 
minimalnych dawek artystycznych imprez 
które stale chorowały na niepow 

Życie szło ciągle naprzód — gdzieś 
przebąkiwano o radjotelefonach i radjo= 
telegrafach, Warszawa szykowała się do 
budowy dworca podziemnego — a w Ło- 
dzi telefon w instytucji prywatnej był 
luksusem godnym zazdrości. 

O kanalizacji przez długi czas nie mó 
wlono ani słowa 


enie. P 


go województwa. > 

Dla przejazdu osób wymienionych 
udziela się pół przedziału w wagonie kl. 
1-ej, Jeżeli w danym pociągu niema ta- 
kiego pół przedziału — udziela się cały 
przedział, W pociągach, w których nie- 

ma wogóle przedziałów kl, 1-ej udziela 
się przediału kl. 2-ej, 

Osoby, korzystające z ograć y 
rzedziału, winny posiadać właściwy bi 
et na przejazd, Przedział wolno rezerwo 
wać tylko w tym adku, jeżeli przez 
to mie uniemożliwi się umieszczenia pod 
różnych w danym pociągu. 


awa budowy teatru i gmachów 
szkolnych — leżała odłogiem. 
Miasto spoczywało w letargu... 


Przedwczoraj, w piękny dzień sobot- 
ni, gdy wyszedłem ną ulicę coś mię 
tknęło na widok różowej tabliczki nad 
tramwajami z liczbą „11'. 

Dwa wagony sunące po szynach w 
stronę Chojen wydawały mi się pierwszą 
jaskółką nowej epoki rozwoju naszego 
miasta. 

Nie chcę przesądzać faktów, ale być 
może, że „nowa epoka” skończy się na 
„jedenastce“, w każdymbądź razie Łódź 
posunęła się o jeden maleńki kroczek 
naprzód, 

Narazie w kierunku Chojen. 

Podobno następne kroki mają być 


t| skierowane w stronę cmentarza (bez zło- 


ii myśli!), 
to już będzie wielki krok naprzódi 

Ostatnio znowu ła poruszona 
sprawa kanalizacji. 

Przy ulicy Cegielnianej naprzeciw 
teatru dobiegają końca prace nad budową 
gmachu szkoły powszechnej. 

Mamy teatr letni — i mówimy (nie- 
stety, narazie tylko mówimy!) o nowym 
gmachu teatralnym. 

Czyżby to było oznaką przebudzenia 
się Łodzi? 

Chcemy wierzyć, że różowa tabliczka 
nad nowym tramwajem łódzkim jest sym- 
bolem wschodzącego Świtu nad rozespa- 
ną Łodzią, 

Bolski. 


OD ADMINISTRACJI, 


Administracja „Republiki“ i „Ex- 
pressu Wieczornego ' uprasza uprzejmie 
„ T „Prenumeratów o łaskawe wpła- 
canie do kas Administracji zaległej pre- 
numeraty za m, lipiec 

Kasa przyjmuje wpłaty jeszcze w cią 
gu dnia dzisiejszego, 

Abonentom, którzy w tym terminie 

uiszczą należnej prenumeraty zmu- 
szeni będziemy przerwać dostawę na- 
szych pism, 


między lokatorami doszło 


WIECZORNY* 


str. 3 


„Zmora“ w domu przy ul, Sienkiewicza. 79, 
Może sąd przekona panią B., że żyjemy w XX wieku? 


Jak głęboko tkwią jeszcze w naszym 
ludzie przesądy i zabobony dowodzi fakt 
następujący: 

Przy ulicy Sienkiewicza 79 mieszka 
od dłuższego czasu tkacz z zawodu nie- 
jaki F, W : 

Pan W „pożyczył śwego czasu u są- 
siadki, pani B., kołyskę dla dziecka na 
dwa tygodnie, po upływie tego terminu 
kołyski jednak nie zwrócił, wobec czego 
do częstych 
kłótni i sporów. 

Pani B. mściła się jak mogła, oczer- 
niając pana W, przed lokatorami, a: gdy 
się iej już znudziły oszczrstwa, przystą- 
piła do czynów, zanieczyszczając naprzy 
kład beczkę z kapustą pana W., stojącą 
w sieni, 

Tego jednak również było 
mściwej kobiecie. 

Szukała nowych dróg zemsty — aż 
wreszcie znalazła, 

Pan W, zachorował. 

Od kilku dni nie wychodził na ulicę, 
wskutek przeziębienia, 

Pani B, korzystając z okazji, puściła 


mało 


pogłoskę po.całym domu, że w pana W, 
„weszła zmora", 

Lokatorzy oczywiście uwierzyli swej 
kumoszce i ze strachem spoglądali w 
okna p. W, 

Wróżka, mieszkająca w tym samym 
domu, znalazła natychmiast lekarstwa 
„na zmowę” powołując się na swego mę 
ża nieboszczyka, który otrzymał trzy ra 
zy obuchem siekierą po głowie i wtedy 
„zmora zeń wyszła, 

Wkrótce p. W. wyzdrowiał i wyszedł 
na ulicę, jakież jednak było jego ździwie 
nie, gdy zauważył, że wszyscy lokatorzy 
uciekają od niego jak od ognia, 

Pani B., uświadomiła bowiem sąsia« 
dów, że kto na niego spojrzy w tego rów 
nież wejdzie „zmora”, “ 

Pan W. nie może wyjść z mieszkania 
gdyż na podwórku powstaje piekielny ha 
łas, masowe zamykanie drzwi i okien. 
Żadne perswazje nie pomagają. 

Jak się dowiadujemy pan W. wystę- 


puje na drogę sądową przeciwko pani 
, która rozpowszechniała  oszczerczę 
pogłoski —a5— 


Niedola ludzi, niezapisanych do Kasy 
horych. 
Izba lekarska winna unormować honorarjum panów 
lekarzy. 


Mimo twierdzenia różnych optymi- 
stów, którzy przy każdej sposobności za 
pewniają, że dożyliśmy nareszcie lepszyc 
czasów, że drożyzna ustępuje, ceny spa- 
dają t mamy nową, zdrową walutę, życie 
staje się coraz cięższe i daleko jest jesz- 
cze od tych, z takiem pragnieniem ocze- 
kiwanych „czasów przedwojennych”. 

Życie staje się coraz cięższe dla zdro- 
wych, a cóż dopiero ma począć chory, 


zdany na łaskę i niełaskę lekarzy, felcze- | sk 


rów i aptekarzy, 

Choroba stała się zbytkiem, szozegół 
nie dla tych, którzy nie mogą korzystać z 
kasy chorych. A takich jest wielu... le- 
karze i łekarstwa pochłaniają dziś bar- 
dzo znaczne sumy, które stoją w rażącym 
stosunku do cen z czasów przedwojennych 


Przed wojną brał lekarz za wizytą 
przeciętnie 1 rb. 50 kop, podczas gdy 


h | dziś chonorarjum lekarskie urosło do pos 


12—15 złotych. 


twornej i ib 
ierze na 


rost sumy 
ny” lekarz 


Sądzimy 
na zając się bliżej tą sprawą, unormować 
honorarjum dla lekarzy, przez co przy- 
służy się niezmiernie szerszym warstwom 


społeczeństwa łódzkiego. 
A. Zun 


XX 


Martyrologja mieszkańców letnisk 
| podmiejskich. 
Jakim prawem pobiera się na stacji 20 groszy za list ? 


W licznych letniskach, otaczających 
Łódź, wszelkie udogodnienia, do których 
przywykł mieszkaniec miasta, stoją jesz- 
cze na bardzo niskim szczeblu rozwoju. 

Wszystkie te letniska bytują w słanie 
archaicznego zaniedbania, bez poczty, 
telegrafu, światła elektrycznego, parków 
nk dg, ez żadnych urządzeń kultural- 
nych. 

Po listy trzeba się zgłoszać na stację, 
lub na tak zwaną szumnie, pocztę, która 
pobiera prawem kaduka tytułem fatygi 
20 groszy od listu, 

Stawka ta jest pobierana od adresa- 
ta mimo, że nadawca uiścił przepisaną 
opłątą pocztową, 


Pozatem dojazd do letnisk podmiejskich 
jest bardzo utrudniony, gdyż nasze koleje 
są tak urządzone, że służą one do wszysi 
kiego, tylko nie wygodzie publiczności. 

Naoczny obserwator muże się łacną 
o ven ea przyglądając się pociąs 
gom, które wyruszają codziennie w ogra” 
gaoot zresztą ilości do letnisk podmiej- 
skich. 

Ludzie wiszą na stopniach w pociągu 
na brekach, buforach, a często zrozpa: 
czem wyskakują z wagonów i idą piesze 
do celu swej podróży, 

Może dyrekcja kolei zechciałby wre 
czcie tak, ułożyć rozkład ażeby ułatwić i 
uczynić znośniejszym wyjazd do letniski 


Jak się powinna odbywać sprzedaż używa- 
nej garderoby. 


Kiedyż tą sprawą zajmie 


W pismach warszawskich czytamy: 

Rada miejska zatwierdziła przepisy 
o otwieraniu i utrzymywaniu w Warsza 
wie sklepów z komisową sprzedażą u- 
żywanej odzieży, bielizny, futer, dywa- 
nów mebli itp. 

Zgodnie z przepisami, sklepy z komi- 
sową sprzedażą używanej odzieży, me 
bli wyściełanych, futer, dywanów itp., 
mogą być otwierane na mocy pozwole- 
nia odnośnych władz, wydanego na za- 
sadzie opinji komisji sanitarnej przy wy 
dziale 6 zdrowia publicznego magistratu. 


SKUTKI SWAWOLI. K 


Wczoraj podczas zabawy w ogrodzie 
Buhlego przy ulicy Srebrnej postrzelo- 
ny został śrutem przez przyjaciela 18-let 
ni Stanisław Raj. i 

Zawezwany lekarz pogotowia udzie- 
li poszkodowanemu pomocy, 


E zatrudnione w zakładach 


| 


się łódzka Rada miejska. 


Sklep winien być dostatecznie oś- 
witlony światłem dziennym, mieć odpós 
wiednią wentylację, być obszernym i stt 
chym; ściany winny być malowane jas- 
ną farbą olejną lub klejową, podłaga win 
na być nieprzenikalna, 


Odzież, bielizna, pościel itp, nie mogą 
być przyjmowane do sklepów, jeżeli nie 
zostały uprzednio zdezynfektowane; oso 
powyż= 
szych nie powinny być dotknięte choro- 
bami zakaźnemi, 


NIEBEZPIECZNY OWAD. 
Wczoraj w lesie łaskim 56-letniega 
Karola Krepfa ugryzł jakiś . owad. Po 
przybyciu do Łodzi K. musiał się udać 
na stację pogotowia, gdzie lekarz udzie« 
lit mu pomocy, = akad ka? - 
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Stosunki powojenne wytworzyły na 
catym świecie głód mieszkaniowy, który 
dzisiaj wobec wzmożonego ruchu i przy- 
rostu ludności, jest bodaj że jedną z naj- 
większych bolączek współczesnego życia 

Zamarły bowiem wskutek wojny ruch 
budowlany po zaprzestaniu działąń wo- 
iennych, nie uległ zmianie na lepsze. 

Wobec takiego stanu rzeczy rozpoczę 
łą się w Europie praca, mająca na celu 
stworzenie wspólnym wysiłkiem rządu i 
społeczeństwa kooperatyw budowlanych 
i mieszkaniowych. 

Wydane ustawy ochronne lokatorów 
regulowały tę sprawę połowicznie i w 
sposób sztuczny, 

Dzięki tej skoordynowanej awe rzą” 
du i społeczeństwa Szwajcarja, Belgja, 
Skandynawia i Anglja pokryły się siecią 
kooperatyw budowlanych, które, operu- 
jąc olbrzymiemi kredytami rządowemi i 
prywatnemi, w krótkim stosunkowo eza- 
sie, spowodowały wzmożenie się ruchu 

udowlanego, 

Przytem ten ruch budowlany szedł 
nie w kierunku stawiania wielkich gma- 
chów w centrum miast przemysłowych i 
ośrodków handlowych. 

| Wytworzono raczej nowy typ domów 
mieszkalnych, które przed wojną mało 
były znane t rozpowszechnione, 


Miasta—=ogrody. 


Grupy takich małych jednopiętrowych 
fub parterowych domków, o estetycznym 
wydlądzie, położone za miastem, ochrz- 
czono nazwą „miast — ogrodów”. 

Przyczynił się do tego rozwój prze- 

łu, przelicytowywanie cen najmu i za 
67 ki fokali mieszkalnych na biurowe, 
wreszcie zanik warunków hygjemicznych, 

Z drugiej strony udoskonalone środki 
Komunikacji i urządzenia brukowe, kana 
lizacyjne i elektryczne, okalające miasta 
coraz szrsrą słecią, jednoczśnie zaś tań- 
sze ceny gruntu na peryferjach miasta i 
za miastem — umożliwiły powstawanie 
mieszkań pod miastem w ogrodzie. 

Propaganda miast-ogrodów, będącą 
jedną z najlepszych broni w tak aktual- 
nej obecnie w Europie walce z degene- 
racją rasy, jest przedewszystkiem popu- 
laryzacją kultury i hygjieny, Powstawanie 
dzielnic ogrodowych jest objawem zdro- 
wego rozwoju wielkiego miasta. 

Rozstrzygnięcie w ten sposób sprawy 
na zachodzie umożliwiło w pewnym stop 
niu opanowanie głodu mieszkaniowego i 
doprowadziło raczej do polepszenia się 
waruntkków hygienicznych w wielkich mia 
stach Europy Zachodniej, 


Polska powojenna. 


W całkiem odmiennych warunkach 
znalazła się jednak po zlikwidowaniu 
działań wojennych — Polska, 

Wobec nieustalonych granic i zdewa- 
stowanego rabunkową gospodarką oku- 
pantów naszego życia gospodarczego — 
wystapiły siłą rzeczy na pierwszy plan 
zagadnienia państwowo-twórcze, zagad- 
nienia pierwszorzędnej wagi, 

Chodziło o polityczna konsolidację 
państwa, o utrwalenie jego bytu, zatarcie 
różnic dzielnicowych, wytworzenie ma- 
chiny administracyjnej i tych wszystkich 
instytucji, jakich przez 150 lat niewoli 
bylismy pozbawieni. 

Należało więc przedewszystkiem uru- 
chomić przemysł, dać miu możność produ 
kowania i zbytu, celem uniknięcia groź- 
nego bezrobocia. 


Siłą rzeczy sprawy tego rodzaju jak | 
problem mieszkaniowy należało zaliczyć | 


do kwestii drugorzędnych i rozstrzygnie- 
cie ich odłożyć dn „lepszych czasów", 

W tej dziedzinie państwo nie uczyniło 
faktycznie nic, a istniejące przy okręgo- 
wych dyrekcjach robót publicznych t. zw. 
biura odbudowy marnowały tylko czas i 
pieniądze, 

Gdy jednak głód mieszkaniowy w Pol. 
sce począł przybierać kształty wprost ka 
tastrofalne, wówczas zaczęto się bar- 
dziej zajmować tą kwestją, 


zystwo „Lołat 
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dach nad głową. 


Dotychczasowe stosunki mieszkaniowe czynią nas podobnymi do dzikich Eskimosów. 


W Łodzi istnieją rodziny, złożone z 13 osób, które zamieszkują 
jedną izdebkę. 


Ustawa o rozbudowie miast 


Na przeszkodzie stanęła jednak dewa 
luacja pieniądza, kolosalny wzrost kosz- 
tów robocizny i materjałów budowlanvch 
co znowu spowodowało zupełne zamar- 
cie rozpoczętej już, zresztą bez żadnych 
planów i metod, pracy w tej dziedzinie. 

Wówczas wydana została przez rząd 
specjalna ustawa w przedmiocie rozbu- 
dowy miast. 

W myśl tej ustawy gminy miejskie, w 
których ruch budowlany przeżywa zastój 
i w których istniej brak mieszkań, obo- 
wiązane są podjąć akcję, mającą na celu 
poprawę tych stostmków, 

Zadaniem gminy będzie dążenie do bu 
dzenia inicjatywy prywatnej w zakresie 
ruchu budowlanego i rozpoczęcie samo- 
dzielnej akcji budowlanej. 

Dle osiągnięcia powyższych celów 
gmina pomaga w budowie domów przez 
odstąpienie gruntów, nabywa tereny, bu- 
duje nowe domy mieszkalne, gromadzi 
materjały budowlane i t. d. 

Pomimo jednak istnienia tej ustawy 
(z 20 października 1922 r. Dz, Ustaw Nr. 
89, poz. 811) na kilkaset miast polskich 
ani jedno dotąd nie podjęło akcji zapobie 
żenia brakowi mieszkań, który w Łodzi 
zwłaszcza przedstawia się katastrofalnie. 

Wysoka stosunkowo śmiertelność tłu- 
maczy się tą właśnie okolicznością, stwa 
rzającą najokropniejsze warunki hygje- 


niczne, 


Przerażająca wymowa 
cyfr. 
O faktach przeludnienia aż nadto wy- 
mownie świadczy garść cyfr i wykaz po- 
niższy, sporządzony przez wydział sta- 


tystyczny magistratu na podstawie da- 
nych z r, 1918, 


Spis mieszkańców w r. 1918 ujawnił: | zdob 


wypadk, zamieszk. izby osoby 

9467 1 przez 4 
6328 1 przez 5 
4028 1 przez 6 
2105 1 przez 7 
921 1 przez 8 
389 1 przez 9 
121 1 przez 10 

38 1 przez 11 

10 1 przez 12 

2 1 przez 13 


Czyli istniały w Łodzi izby, gdzie mie- 


ściło się po 13 osób! Przerażające, po- 
tworne wprost cyfry! ; 

W chwili obecnej wobec faktu, że 
przybyło w ciągu tych 5-ciu lat 160,000 
osób — statystyka ta nabiera cech jesz- 
cze bardziej wymownych. gdyż nowych 
izb przybyło bardzo mała ilość, 

Można wiec z całą pewnością stwier- 
dzić, że tabelka nasza waha się w grani- 
cach od 5;3 osób do 17,3 osób przypada- 
jących na izbę, 

Od roku 1918 zawarto w Łodzi orze- 
szło 30 tysięcy małżeństw, Małżeństwa 
te nie miały możności zdobycia nowych 
mieszkań, z konieczności więc stały sie 
współmieszkańcami innych fuż w r. 1918 
w sziwylaeja stopniu przeludnionych o- 
gnisk. 

Zaznaczyć należy, że liczba zawiera» 
nych małżeństw wzrosła ostatnio znacz- 
nie, 

Statystyka ruch budowlanego za rok 
ubiegły wykazuje, iż ruch ten przyspo- 
rzył 547 nowych izb, gdy jak z powyższe- 
go wynika — Łodzi potrzeba sto dwadzie 
ścia nowych izb, aby tylko sprowadzić 
głód mieszkaniowy do tych rozmiarów. w 
jakich istnieie on śdzieindziej, 

"Ta garść źródłowych danych nie wy- 
maga już żadnych komentarzy i mówi 
sama za siebie, 

Poprostu żyjemy w warunkach pod 
względem hygjenicznym — okropnych, 
na poziomie małpoludów czy papuasów, 


Działalność związków 
lokatorów. 


Wobec zupełnej bierności czynników 
rządowych i władz komunalnych inicja- 
tywę w kierunku obudzenia w Polsce 
ruchu budowlanego podjęli zaintereso- 
wani — lokatorzy. 

Związek centralny w Warszawie roz- 
począł intensywną akcję, mającą na celu 
ycie odpowiednich kredytów. 

Po długich pertraktacjach 14 czerwca 
b. r. podpisana została w ministerstwie 
skarbu umowa, mocą której "ank Budo. 
wlany stał się w pewnej części współwłaś 
nością związku lokatorów, 

W ten sposób zrobiono poważny krok 
naprzód w kierunku zdobycia poważniej- 
szych kapitałów na cele wzmożenia ru- 
chu budowlanego. 

Według enuncjacji związku bank już 
w najbliższym czasie rozpocznie swoją 
działałność kredytową i budowlaną, co 

TENEI TPOGSIE 


Migawki sądowe. 


Co się stało i na czem się skończyło? 


Bezwzględnie należy się wam uznanie! 


Pewnego wieczoru — gdy wszedłem 


Więc przy dobrych chęciach można | jak zwykle do stróża, by dowiedzieć się, 


ostatecznie trzymać na uwięzi ciekawość | czy są dla mnie jakieś listy, 


od soboty do poniedziałku? 

W sobotę podałem wstęp migawek, 
dziś nastąpi rozwinięcie i zakończenie. 

W zasadzie chodzi o to, że w domu 
pana S. K., popełniono wielkie świństwo. 

Nieznany sprawca zdjął z drzwi 
skrzynkę do listów. 

Rzecz napozór błacha, nie warto na- 
wet o tem pisać — ale cóż, skoro sprawa 
przeszła na tory sądowe, a jestem spra- 
wozdawcą sądowym i wszystko, co dzieje 
się w sądzie nie powinno mi być obce. 

Pan S. K. zeznawał na sprawie: 

— „Z początku nie zwróciłem na to 
uwagi.. Zdjęli mi skrzynkę do listów — 
pal ich licho! Strata była niewielka nie 
warto było nawet donieść o tem policji, 
zresztą, nie wiedziałem na kogo skiero- 


| wać podejrzenia.,, 


Skrzynka na drzwiach była mi wpraw 
dzie bardzo potrzebna, gdyż cały dzień 
pracowałem poza domem i listonosz wie- 
dział już, że listy należy wrzucać do 
skrzynki, Nowej nie chciałem kupować, 


| gdyż mogliby mi ją tak samo ukraść, po- 


prosiłem więc stróża, ażeby przyjmował 
wszelką korespondencję dla mnie i wie- 
czorem, gdy wracałem z miasta odbie- 
rałem listy, 


zauważyłem 
pod stołem moją skrzynkę, Udawałem, 
że nie spostrześłem skradzionego przed- 
miotu i wyszedłem. 

Pomyślałem sobie jednak, że wobec 
odnalezienia sprawcy nie można puścić 
tego płazem., A nuż jutro ten sam zło- 
dziej otworzy drzwi mego mieszkania i 
skradnie mi wszystkie rzeczy”... 

Natychmiast udałem się do komisarja- 
tu i sprowadziłem policjanta, który spi- 
sał odpowiedni protokół”. 

Oskarżony Józeł P. zeznaje: 

— „Skrzynka jest moja... Zostawił mi 
ją na pamiątkę pewien lokator, który 
wyjechał do Ameryki. O kradzieży u 
pana S. K. nic nie wiem. Ktoby się tam 
zresztą łaszczył na kawałek blachy?” 

Świadkowie - sąsiedzi poznali skrzyn- 
kę znalezioną u stróża i stwierdzili, że ta- 
ka sama wisiała na drzwiach pana S. K. 

W ostatnim słowie oskarżony waha 
się: 

— O ile sobie przypominam, żadnej 
skrzynki do listów w życiu swym nie 
kradłem., Ponieważ wszyscy zmówili 
się przeciwko mojej osobie — być może, 
że się mylę"... 

Sędzia doszedł do wniosku, że Józef 
P, napewno się myli i skazał go na trzy 
dni aresztu, Juris, 


or“ chce zapewnić Każdem 


4 


umożliwi nareszcie najszerszym warst. 
wom społecznym pomyśleć o zdobyciu 
dachu nad głową. 


W Łodzi. 


Podobną akcję na terenie Łodzi roza. 
począł łódzki ział związku lokatorów 
i sublokatorów z niestrudzonemi działa- 
czami na niwie kooperacji budowlanej, z 
pp. dr. Mierzyńskim i D. Konarskim na 
czele, 

Dzięki ich niezmożonej pracy zrodziła 
się i okrzepła myśl stworzenia koopera- 
tywy budowlanej, o czem przed kilku ty- 
ag na tem miejscu obszernie pisa- 
iśmy, 

Mimo zupełnej obojętności magistratu 
łódzkiego który niezbyt mocno wziął so- 
bie do serca sprawę rozbudowy miasta, 
ludzie ci zdobyli się na intensywny wysi- 
łek w kierunku stworzertia racjonalnie o- 
pracowanych planów budowy domów 
mieszkalnych i konsekwentnie dążą do 
realizacji tych planów. 

W ubiegły poniedziałek nastąpił piet 
wszy etap realizacji tych planów, a mia. 
nowicie zakup gruntów pod budowę, 

Przed notarjuszem Kahlem spisany zo 
stał akt kupna przez towarzystwo „Los 
kator“ trzynastu placów na cele budowy, 

Akt ten w imieniu tow. „Lokator” 
podnisali prezes dr. Mierzyński, wicepre- 
zes Konarski, i inż: Sylberzwajg, tak, że 
w niedalekiej przyszłości będzie można 
przystąpić do pracy. 


Dr. Mierzyński ip. Konar- 
ski o swych planach. 


Po zawarciu powyższej tranzakcji mie 
liśmy możność uzyskania w krótkiej roze 
mowie kilku cennych informacji: 

— Patrząc na sprawę tę z punktu wia 
dzenia lekarskiego — mówi dr. Mierzyńs 
ski — muszę stwierdzić, że rozpowszech= 
nianie się gruźlicy pozostaje w ścisłym 
związku z okropnemi warunkami miesz« 
kaniowemi. Wszystkie kongresy przeciw 
gruźlicze uznały, że skuteczną walkę mo» 
żna prowadzić przez budowę mieszkań, 
Również i śmiertelność dzieci, karmio» 
nych sztucznie, podczas epidemji letnich, 
jest tem większa, im bardziej jest przelud 
nione mieszkanie Wobec tego budowa 
domów mieszkalnych leży w interesie za 
równo klasy pracującej, jak i państwa. 
Zapytywany przeż nas o plany na naj 
az” przyszłość, p. Konarski oświad- 
czył: . 
— 13 placów zakupionych przy ulicy 
Rzgowskiej, a więc tuż przy tramwaju, 
będzie zaczątkiem kolonji mieszkaniowej 
Wkrótce ogłoszony zostanie konkurs 
na rozwiązanie architektoniczne tego pro 
blemu. ` 
Domki te zawierać będą po 16 miesz 
kań, każde złożone z pokoju i kuchni, bu- 
dowanych prawdónodobnie systemem an 
gielskim, to zn. tak, abv w razie potrzeby 
można było z łatwością kuchnię roze- 
brać i utworzyć dwa pokoje. 

W najbliższym czasie. udajemy się do 
premjera Grabskiego celem uzyskania 
kredvtów na budowę, 

Chodzi nam o kredyty amortvzacyjne 
niskooprocentowane, a w razie ich otrzy 
ię rozpoczniemy pracę jeszcze w tym 
roku, 


Rzut oka w przyszłość. 


Pierwsze kroki uczyniono. 

Plany tow. „Lokator” powinny zna. 
leżć oddźwięk w całem społeczeństwie 
łódzkiem. 

Jest to bowiem świadomy swych ces 
lów intensywny wysiłek w kierunku zła- 
godzenia katastrofalnej sytuacji mieszka- 
niowej w naszem mieście. 

Tylko przy pomocy kooperatyw budo 
wlanych można będzie rozwiązać ten pa» 
lący problem. Problem ten łączy się in- 
tegralnie ze Po rozbudowy miasta, 
jego rozwoju normalnego i świetnej przy 
szłości przemysłowo-handlowej Łodzi. 
Miecz, K, 
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Posiedzenie komisji sta- |Dziś zostanie wysłane za- 
tystycznej odbędzie się w| proszenie do Niemiec na 


piątek lub sobotę. 


Posiedzenie Komisji Statystycznej do 
badania wskaźnika drożyźnianego odbę 
dzie się w piątek lub w sobotę. 

W porównaniu z ubiegłym miesiącem 
czerwcem koszta utrzymania i procento 
wy wskaźnik drożyźniany ulegną małej 
zmianie; 


Wyjazd wojewody Rem- 
bowskiego do Spały. 


, Jak dowiaduje się „Express“ w dniu 
dzisiejszym o godz, 12-ej w południe 
pan wojewoda Rembowski wyjechał do 
poi do p. prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. 


Ujęcie bandy fałszerzy 
50-cio groszówek. 


Z Tarnopola donoszą: Przed kilku dnia 
mi donosiliśmy o ukazaniu się w obiegu 
w Tarnopolu falszywych monet  50-cio 
groszowych. Ekspózytura Urzędu śled- 
czego w Tarnopolu zawiadomiono o tem 
wczczęła energiczne dochodzenia, -które 
po kilku dniach mozolnej pracy daly wy 
mki zdumiewające: wszyscy  fałszerze 
zńaleźli się wraz z swoją fabryczką pod 
kluczem, 

Głównymi fabrykantami falsyfikatów 
byli znani na tarnopolskim bruku „nie- 
bieskie ptaszki” jak Piotrowski Franci- 
szek, Partyła Stefan i Dobrzyński Mi- 
chał. Inni zaś, jak Parij Marcin, Parij Jó 
zef, Rożniatowski Czesław ji Obuszyński 
Stefan przyjęli na siebie role gorliwego 


konferencję londyńską. 


Londyn, 28 lipca. 
Połska Agencja” Telegraficzna. 


cze dziś wystosowane będzie zaproszenie 
do Niemiec. Zaprzeczają tu jakoby dele- 
gaci angielscy zamierzali domagać sie woj 


skowej ewakuacji zagłębia Ruhry. Obec- 


na konferencja jest niekompetentną w tej 
sprawie, niemniej jednak, mając na wzślę- 
dzie, że sprawy ewakuacji wojskowej i 
ekonomicznej są w ścisłej wzajemnej za- 
leżności, przewodnicy delegacji omawiać 
będą prawdopodobnie nieoficjalnie spo- 
soby ewakuacji wojskowej. 


W Serbji przesilenie trwa 
krócej niż w Polsce. 


Nowy gabinet jest już ukon- 
stytuowany. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Belgrad 28 lipca, 

Król powierzył misję utworzenia no- 
wego gabinetu przewodniczącemu opozy- 
cji Dawidowiczowi, któremu udało się 
utworzyć gabinet tak szybko, iż już wozo 
raj wieczorem król podpisał dekrety no- 
minacyjne nowych ministrów, Zaprzysię 
żenie nowych ministrów odbędzie się ju- 
tro przed południem, 


Uroczystości ku czci 10-cio 
lecia legjonów. 


Ze strony organizatorów zjazdu legijo- 


puszczania w obieg falsylikatów, „używa | nistów w 10-tą rocznicę powstania le- 


jąc do.tego nieletnich dzieci, które posy- 
tali do sklepów po bułki, papierosy itd. 

Prawdziwymi żniwami dla oszustów 
miały być doroczne targi Świętej Anny 
w. Tarnopolu, trwające od 28 lipca przez 
kilka dni, na które z dalekich stron zjeż 
dżają się masy właścicielstwa, brzęczą* 
cej monety polskiej jeszcze nie znające, 
Policja przeszkodziła oszustom w dal- 
szem puszczaniu w obieg fałszywej mo- 
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o wyrobu falsyfikatów używali o- 
szuści bardzo prymitywnych narzędzi: 
Dwie małe skrzynłii drewniane kwadra- 
towe e bokach 10-cio centymetrowych, 
szczelnie do siebie przylegające, w któ- 
rych znajdowała się silnie ubita glina, na 
której sporządzano odcisk prawdziwej 
monety, następnie roztopiony metal i pil 
nik do wygładzania brzegów, oło wszy- 
stko, Do pierwszych odlewów używali 
czystego ołowiu, do następnych miesza 
niny, zwanej „kompozycją, Skrzętna po 
lieja śledcza znalazła w polu w kartof- 
lach ukryte przybory, a od przeróżnych 
kupców w Tarnopolu odebrała kilkadzie 
siąt sztuk falsyfikatów już w obieg pusz- 
*:zonych. 

Szczególną zasługę w wykryciu i uję 
ciu sprawców położyli wywiadowcy Sta 
nisław Dor, Piotr Krakowski i Bronisław 
Rzeszewski oraz kierownik Eksoozytury 
śledczej Tarnopolu podkomisarz 
Schaffer, który akcją całą kierował. 


Krwawe rozruchy w pół- 
nocnej Bułgarii. 
Belgrad, 26 lipca. 


Dzisiejsze wiadomości nadeszłe z Sofji 
donoszą, że w północnej Bułgarji przyszło 
do starć pomiędzy chłopami a żandar- 
merją, Szczegółnie wielkie niepokoje 
wydarzyły się w miejscowości liwen, 
Rozruchy te są tak wielkie, że władze 
musiały wysłać wojska do Sliwen. 

Od kilku dni zauważyć się dały poru- 
szenia między masami chłopskiemi. Rząd 
musiał wydać tak w Sofji, jak i w innvch 
połaciach kraju, najsurowsze 'rozporzą- 
dzenia, któreby przywróciły spokój. Wy- 
padki, jakie obecnie rozgrywają się w But- 
garji, są tak poważne, że nawet pisma 
RDW nie mogą ukryć prawdy i piszą 
B niç 


| śjonów, piszą nam: 


Dnia 6 sierpnia b. r. mija lat 10 od 
chwili, gdy pierwsza kampanja kadrowa 
legionów polskich przekroczyła przez na- 
jeźdźców nakreślone granice zaborów, 

y z bronią w ręku rozpocząć walkę o nie- 
podległość Ojczyzny, wierząc niezłomnie 
że niepodlgłóść trzeba zdobyć własnym 
wysiłkiem, właną ofiarą krwi i życia, 

Legjoniści polscy w ciągu wojny świa- 
towej pod własnym polskim walczyli 
sztandarem, Wielkimi czynami bojowy- 
mi, hojną ofiarą życia i zdrowia swych 
najlepszych towarzyszy broni stwierdza- 
jąc nieprzedawnione prawa narodu pol- 
skiego da siepadiegtego bytu państwowe- 
go, Przeszli całe piekło wojny i rozdar- 
cia narodu, ginęli mężnie w bohaterskich 
bojach, cierpieli bardzo za drutami obo- 
zów internowanych Benjaminowa, Szczy- 
piórna, Husztu, przed unałem na- 
jeźdźców śmiało głosili prawo do niepo- 
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Rzeczpospolita polska powstała z gro- 
bu Na jej czele stanął wódz legionów, 
Józet Piłsudski. Na kadrach legjonów 
zbudowano armię polską, która niepodle- 
głość państwa w śmiertelnych a zwycię- 
skich zapasach z odwiecznym wrogiem 
ufundowała. y 

Związek legjonistów polskich powsta- 
ły dla podtrzymania łączności, koleżeń- 
stwa i wzajemnej pomocy złącznych wspól 
nymi przeżyciami uczestników walk i cier 
pień legjonowych, pragnie wzmocnić wę- 
zły organizacyjne, pragnie bardziej skupić 
i zjednoczyć tych, co współnie o Polskę 
walczyli, pragnie określić ich obowiązki i 
zadania w obecnem życiu państwa pol- 
skiego. 

Pod tymi hasłami odbędzie się IIf-ci 
zjazd legjonistów polskich w Lublinie w 
dniu 10 sierpnia b. r. 

Uroczystość rozpocznie poświęcenie 
fundamentów szkoły powszechnej, budo- 
wanej jako pomnik na polu bitwy, stoczo 
nej przez legjony pod Jastkowem koło 
Lublina. 

W południe nastąpi uroczyste o- 
twarcie zjazdu w czasie, którego wygłosi 
odczyt marszałek Józef Piłsudski, po- 
czem toczyć się będą obrady zjazdu, 

Dnia 11-go sierpnia odbędzie się po- 
święcenie kamienia węgielnego pod pom- 
nik „Czynu Legjonowego” w Radomiu i 
wręczenie dyplomu obywatela honorowe 
go marszałkowi Piłsudskiemu przez radę 
m, Radomia, 


Przewodniczący 5 głównych delegacji 
podjęli dziś rano „nafady. W angielskich (Od specjalnego kor; „Expressu” 0- 
kałach konferencji przypuszczają, że jesz| ozekiwany przyjazd Hakoahu w- niedzie- 


Ze sportu. 


—;— 


Sukces Hakoahu wiedeń- 
skiego w Białymstoku. 


Hakoah — Reprezentacja. 
Białegostoku 13 : 0. 


lę o godz. 7-ej nad ranem, zgromadził na 
dworcu tysiączne tłumy. 

Gości przywitali na dworcu przedsta 
wiciele organizacji sjonistycznej w Bia- 
łymstoku oraz cay, szereg instytucji, 

Przywitanie gości nosiło nader uro- 
czysty charakter, W imieniu  Hakoahu 
odpowiedział przewodniczący sekcji pił 
ki nożnej dr, Arthur Baar, 

Zebrane na ulicach miasta tłumy: pu- 
falę toś z ZE: i targ we 
tały gości. go -ej pr połu- 
dniem udat się goście na boisko, na któ- 
rym odbywała się uroczystość sporotowa, 

. O godz. 5-ej:po południu rozpoczął 
się mecz Halkoahu z reprezentacją Bia- 
łegostoku. i 

Na boisku zebrały się niezliczone tfu- 

my krucha 
a trybunach oglądano widzów, którzy 

nigdy nie wykazywali najmniejszego za- 

interesowania footbalem, `. > 

Pierwsza wpada na boisko d a 
Hakoahu, witana frenetycznemi oklaska- 
mi, Po krótkim treningu rozpoczyna grę 
Hakoah, usadawiając się już odrazu na 
połowie Białegostoku. N 

Reprezentacja Białegostoku grała bar- 
dzo ofiarnie, ale nie była w stanie prze- 
ata, ay się fenomenalnej grze Ha- 

oahu. 
Zawody zakończyły się wynikiem 13:0 
orzyść gości. 


entuzjazmowana b rea na barkach. 

Wieczorem ył stę na cześć gości 
uroczysty bankiet, który zgromadził naj- 
wybitniejsze jednostki miasta, 

W dniu dzisiejszym rozegra Hakoah 
zawody w Grodnie, skąd wraca do War- 
szawy, by się zmierzyć z reprezentacją 
stolicy. F. 


Zwycięstwa Polski na 
Olimpjadzie. 


Polski kolarz Łazarski przy- 
był drugi do mety. 


Paryż, 28 fipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dzień wczorajszy zapisał się jedynym 
sukcesem Polski na skach _olimpij- 
skich. W zawodach 
odniósł zwycięstwo przybywając drugi do 
mety, wc Szyme a Toe: 
wszy, bijąc belga, Vernyon ostowia= 
nina camonowicza. Niezależnie od 
dzisiejszych wyników nasi odnieśli cały 
szereg innych sukcesów i byli gorąco okla 
skiwani przez zgromadzoną publiczność, 
Jeźdźcy polscy również znakom. wywią- 
zali się z zadania. W biegu o nagrodę naro 
dów — trzecie miejsce zajął por. Kró- 
kkiewicz na „Pikaderze”, Pierwszy raz 
sztandar polski zawisł na maszcie olim- 
pijskim przy żywych oklaskach publicz- 
ności. Przy klasyfikacji i equipees jazdy 
konnej Polska osiągnęła 6 miejsc. Panuje 
ogólne przekonanie, że polacy są dosko- 
nałymi jeźdzcami, niestety konie ich ustę- 
pują znacznie koniom współzawodników. 


Polska zajęła siódme miej- 
sce na turnieju szachowym 
w Paryżu. 

Wyniki turnieju szachowego między 
narodowego przy Olimpjadzie w Paryżu 
przedstawia się następująca: 

1 miejsce zdobyła Czechosłowacja, 
uzyskawszy 31 punktów, 2 miejsce Wę- 
gry 30 punktów, 3 miejsce Szwajcarja 29 
punktów, 4 í 5 Łotwa i Argentyna po 27 
i pół punkt, 6 miejsce Włochy 26 i pół 
punkt., 7 i 8 miejsce Polska i Francja po 
25 pkt, i pół, 9 Belgja 24 pkt., 100 Hiszpan 
je 19 punkt, 11 miejsce Holandja 18 i 
pół punkt., 12 miejsce Rumunja 18 punkt 
12 miejsce Finlandja 15 punkt, 14 miei- 


olarskich Łazarski | Sp 


Warszawa, d. 28 lipca 
„Wczoraj w obrotach prywatnych no 
towano dolary 5,17 i trzy czwarte —5,20, 
Londyn 22.80, 
Dla walut tendencja nieco słabsza, 
Akcję w obrotach prywatnych noto- 
wano: 
Starachowice 3,55—3,45, 
Ostrowiec 8,20—8.10. 
Modrzejów odcinki po 20 sztuk — 8, 
Żyrardów 39. 
Chodorów 6,20, 


Parowozy 0.50. 
Nobel 1.90, 


Węgiel 5.50. 

Cukier 5,60, 

Lilpopy 0.84—0.86. 
Kijewski 0.36. 

Strem 10.75—11, 
Elektryczność 2,10, 
Rylski 0.22—0.23, 
Tendencja utrzymana, 


sce Anglja 12 i pół punkt, 15 miejsce 
Irlandja 5 i pół, punkt., 16 miejsce Kana- 
da 5 punkt, 17 miejsce Jugosławia 23 
pół punkt, 
Polska była reprezentowana przez 4 

emy z których p. Danfuszewski dele-, 

at Łodzi zdobył 7 i pół part ) 

el, Eo pałę parti P. Ble def Wam 
szawy 6 partji, p. Kleczyński 6 razem 25 
I pół partji. 


POLSKA — FINLANDJA, ` 
Mi stwowe zawody w pite 
nożnej ędą się 10 sierpnia w W i 
wie, Na sędziów a zażywał Wydział 
raw sędziowskich PZPN. pp. Brauna; 
obaka i Zemiska, Ponadto rozegrany 
zostanie 12 sierpnia mecz z reprezenta+ 
e ac wy w niewiadomo jed z i 
, kto e przeciwnikiem 1 gdzia 
les aj tego odędą się zawody. 


WARSZAWSKA POLONJA, 


z Wartą w Poznaniu 3 sierpnia, poczemi 
gości u siebie kilka drużyn zagranicz- 
nych, między innemi zdaje się praska 
arte. 


WPŁAW PRZEZ KANAŁ. 
Francuska Jane Sion startowała w 
środę w Kap Griz - Nez z zamiarem prze 
płynięcia Kanału, Wiadomości o wyniku 
brak do tej pory. 


LOT PRZEZ OCEAN. 
Słynny włoski lotnik Locatelli wzniósł 
się wczoraj w Pizie, celem dokonania lod 
tu przez Islandję do Ameryki północnej, 


„SPORTOWA* WALKA FASZYSTÓW, 

Na Olimpjadzie paryskiej doszło rów= 
nież do kilkakrotnych nieoficjalnych starć 
między szermierczą włoską i wę- 
gierską, z tego jedna zakończyła się spo- 
liczkowaniem sędziego Węgra. Nie pos 
przestając na tem, napadli wojowniczy fa- 
szyści na powracających z Olimpjady via 
Turyn szermierzy węgierskich i obik ich 
dotkliwie, w czasie kilkuminotowegó po- 
stoju na dworcu w Turynie. 


TENNIS. 

Kleinnadel rozegrał finał meczu ten- 
nisowego w grze pojedyńczej panów 6 
mistrzostwo Cnoatry Club, przegrywa: 
jąc do pana Percina 6:2, 3:6, 5:7. 

W pierwszym secie miał wybitną 
przewagę nad Percinem, W taki sposób 
pan Kleinnadel zajął w powyższym m: 
strzostwie 2-gie miejsce, 


CZYTAJCIE 
„REPUBLIKĘ. 


Str. 6. 


Fałszywy książe Leon Sapieha 
.. schwytany w Berlinie. ` 


Zagrał komedję na europejską skalę 


Zakpił tęgo z arystokracji niemieckiej — nabrał na PRZE 
mie sumy swych „dostawców“, 


Berliński kor, warszawskiego „Ex- 
pressu Porannego: donosi o niesłychanej 
i rozgłośnej awanturze, której epilog 
rozegrał się w przyśpieszonym tempie 
w sądzie. 

Bohaterem awantury jest zadziwiająco 
śmiały i bezczelny oszust, niejaki Sta- 
nisław Kojtek, ł 

Przed kilku miesiącami przed hotel 
„Victoria” — najelegantszy . i jeden z 
najdroższych -w Berlinie, pod wieczór 
zajechało eleganckie auto, z którego wy 
siadł jakiś młody pan, b. dobrze ubrany. 

W biurze hotelu nieznajomy przed- 
stawił się jako sekretarz osobisty księ- 
cia Leona Sapiechy, który. przyjeżdża z 
Warszawy następnym pociągiem — trze 
ba dlań przygotować 3-pokojowy apar- 
tament, 

Wyładowano z auta kilką w spania- 
tych skórzanych kufrów, atwaa? naj- 
piękniejsze pokoje i rzeczywiście w 2 
PRE potem zajechał przed hotel sam 
siążę w asyscię strzelca i kamerdyne- 


ra, 
Wysoki, postawny, trzydziestokilko- 
letni mężczyzna, o wygolonej twarzy, ry 
sach arysto. PARANA manierach wy- 
twornych — J. O, książę Sa 
dził w hotelu szacunek, 


Nazwisko znakomite — fortuna ol- 
brzymia. Co do tej książęcej fortuny, 
wiadomo było tyle tylko, co Książę sam 

opowiadał i co udowadniał w rozmo- 
wach fotografjami, 

Miał więc olbrzymie dobra na Biało 
rusi i większe jeszcze „pod bolszewika- 
mi“, 


Na Białorusi książę, jak mówił miał 
swą przepiękną rezydencję, której fo- 
tografję pokazywał. 

„Co do tego, kim jest książę Sapiecha, 
wystarczy „© de że przyjechał on 
do Berlina, jak mówił dlatego, że „nie 
udał się" zamach stanu, projektowany 
ni mniej, ni więcej... przez. marszałka 
Piłsuds dego, „Zamach“ zatuszowany 
zupełnie miał na celu utworzenie pañ- 
stwa litewskiego z ks, Leonem Sapie- 
chą Wei królem(!?). 

ego. rodzaju bzdury, powiadane 
przez księcia, przyjmowane były, z wia- 
rą — małżeństwo z baronówną Koken- 
hausen było (tt 

I nagle e „wzięli wszystko z 
głupiego powodu 

Oto książę .razu pewnego pokazywał 
w towarzystwie raz jeszcze  fotografje 
swej. wspaniałej rezydencji, 


p 


iecha wzbu 


tymi czasie| Obecny był przy tem hrabia von Le- 

był to najwytworniejszy gość. : wenield, drzadwy (6 fotografję, z całą 
Dodać należy, że. zameldował się| prostotą oświadczył on zebranym, że 
książę paszportem dyplomatycznym | są to zdjęcia z. warszawskich Łazienek. 


min, spraw zagranicznych, — , 
Wkrótce otwarły się dła księcia ŝa- 
lony berlińskiej arystokracji. 
klubach, składal' wizyty niejedno 
osoba jego była ozdobą najwytworniej- 
szych rautów:i zebrań, 
Często był rewizytowany w hotelu 
przez najwybitniejszych Poe 
„rodów”, niemieckich. 
< Po 2-ch miesiącach pobyt (hotel. był 
parein, Jaknajakurafniej). między służbą 
otelową rozeszła się wiadomość, że ksią 
żę żeni się z piękną i bogatą baronową 
Eleonorą von Kokenhausen, 
Książę, jako narzeczony, zdumiewał uropejską . maisręz m 
śojnościa 5 WA: kry, perły H ZA 7 Di EFAA 
nosiła służba w podarunku dła uko- 
kB baronowej r 4 W NIEMCZECH SZAMPAN SIĘ LEJE, 
Służba wiedziała, wpraw ie, że za Pisma zagraniczne zwracają uwagę, 
światy i yui „sekretarz" -płacił gotów że agenci wyniszczonych Niemieč zaku- 
ką, za” perty ide wię ił 20 taki p ra- | pują wielkie ilości win we Francji, pła- 
że „taki pan! | cąc przeważnie wysokocennemi waluta- 
mi, Zakupy te czynione są bynajmniej 
Książę Ra w Operze z narzeczo-|nie w celach pośrednictwa, lecz na we- 
Aq, na koncertach, na wyścigach, wszę- 
dz e oboje występowali jako oficjalni na 
rzeczeni, 
W sferach arystokratycznych mō- 


wnętrzną konsumpcję niemiecką, czego 
dowodem, iż jeden z hoteli berlińskich 
wiono wiele o projektowanem małżeń- 
stwie, 


Poznaję je doskonale, gdyż był w War- 
szawie z wojskami niemieckiemi. 

Skandall Po nitce do kłębka wyszło 
wazy ma jaw, 

Cada się, źć fałszywy książę za 

ałszywym ay ie goa pe soo 
| zagrał komedje na olb rzymią ska- 
lẹ zdołał wzarwać” kilkadziesiąt - firm, 
dostawców swoich na olbrzymie sumy i 

z swego sekretarza pozaciągał ko- 
osalne długi na hipoteki nieistniejących 
majątk Ów: - 

Skodozyło-2 się — stanął fred sądem 
już jako Stanisław Wojtek, oszust na e- 


zakupił szampana pierwszorzędnych ma 
rek za. 10 miljonów franków. Widocznie 
widoki na sezon zimowy w Niemczech 
są. wcale niezłe... 


"1 S: No, a Pd nóE któś: czy nie przy- 
_ | chodził, bardzo” „proszę sobie Przypo- 
mnieć, ia 

= Wczoraj. wieczorem był „ojciec 


SERGJU SZ ARITONOW 


Grigorji:.. 
"— |] co? 
Pet — O nie mogę. pokddażicć, 6Q.. 
Romani z życia ckdórikiego — Jakto 
dworu rosyjskiego: „=> O, takie rzeczy, że.» 
——0 m el Że cò? 

Nazajutrz Tatjana była`tak-ostabiòna,| — Zresztą, powiem panu, bo pan 
że mie mogła wstać z łóżka. Niepokój| wzbudza zaufanie... _ Więc, przyżnałam 
ogarnął Tiutczewę i pośpieszyła przy-| mu się, że.. że albo mi się . "ZR albo 


wołać Grigorjewa, Ten badał księżnicz- 
kę przez pół godziny i nie mógł znależć 
źródła osłabienia. Wreszcie włożył na 
palec elastyczny krążek pulo iv BŽ 
się zachwiał z wrażenia... 

— Księżniczko... — rzekł z drżeniem 
w głosie — proszę sobie dobrze przy- 
pomanieć, z kim księżniczka się widziała 
od czasu mojej ostatniej wizyty onegdaj,.. 

— O, dużo osób widziałam: Pasza co 
chwila przychodziła, pani ochmistrzyni, 
Ola była, Mania zdaje się była, nie Mani 
nie było, Nastia była... 

— A kisężniczka nie 
wcale... 

— Nie, tylko na „lunch” 1 na „din- 
ner"... Herbatę mi Pasza przyniosła do 
pokoju, Wogóle zmęczona byłam już 
WOROT Aia 


kocham (kogoś... mężczyznę:.. 

— To nie złego... 

— 0, jaki pan dobry, jaki kochany, 
że pan tak mówi, doktotze, ja zawsze 
wiedziałam, że pan jest dobry, choć pan 
się nigdy nie uśmiechnie... 


bry to, jak się okazuje, nie jest. 
— Dlaczego to? 


wychodziła 
ste męki piekielne... 
— No i co, no i co? 


— Bo, jak się jemu przyznałam, że torek łaskawie 
kocham kogoś, to powiedział, że to taki| czyć... 
straszny grzech, że to trzeba odkupić, boj mojej sympatji, dziś dopiero uzyskanej, 
inaczej, to się można narazić na wieczy-|to proszę mi na dziś dać spokój, dobrze? 


A co do ojca | przypominam 
Grigorja, to się omyliłam.,. Chociaż, nie | dostsłam, 
śmiem wątpić, że on jest święty, ale do-|monji, potem śniły mi się rozmaite rze- 


Meb noi aka iR p O WODÓR NEON O E żwpaók 


Jak Cyganiewicz 


powali Schikata. 


Zapasom przyglądała się Pola Negri. 


Pisma, amerykańskie. przynoszą opis 
świetnego zwycięstwa Stanisława Cypa- 
niewicza nad niemieckim atleta Schika- 
tem, w San Francisko czemu przyglądało 
sig- kilkanaście tysiecy: widzów 1 — Po- 
la Negri co wspomniane pisma z dumą 
podnoszą, 

Walka ta miała być jedną z znajznako 
mitszych jaką tam kiedykolwiek zanoto- 
wano, Warto nadmienić, że praca na- 
szego Stacha”, jak ją nazywają pisma ame 
rykańskie, zrobiła bardzo dobre wrażenie 
na widzach, którzy magradazli go nieu- 


stanną burzą oklasków.. Dziennik „San. 


Francisko Examiner" 
pująco: 
„Zaraz z początku Zbyszko wziął się 


należycie do pracy i natychmiast założył 


opisuje ją nastę- 


na swym. przeciwniku chwyt za głowę,| å 


wobec czego Schikat upadł na materac 
Po wielkich wysiłkach z chwytu tego się 
wydostał, i zaczął Zbyszka uderzać swą 
głową, tak, iż rozciął głowę Zbyszkowi, 
„Nie: podobało się to: Zbyszkówi, kt6- 
ry zdecydował się na ulubiony „tryk 
Schikała — poniósł go zupełnie z mate- 


racu i wyrzucił z arerty, Niemiec udes 
rzył słową o krzesło, ża którem-siedziała 
Pola Negri. Powrócił jednakże na arenę 
i zacięcie „zaczął atakować Zbyszka, któ- 
ry głowę jego dostał w swe silne objęcja 
i rzucił go oj materac tak, iż arena się za«' 
trzęsła. W tym mómencie, Zbyszko pró» 
bował go rozpostrzeć i zdobyć -rzat, lecz 
sztuka nie udała mu się, Zakładając na 
nim chwyt „bar arm 'i-crotch" pódniósł 
go z małeraca,. upadając z nim. i w ten, 
sposób dostał pierwszy rzut w siedmiu 
minutach i i sześciu sekuńdach, 

„Gdy sędzia poklepał Zbyszka po ple 
caćh uznając go ża zwycięzcę, Pola <Ne=" 
gri powstała j rzyćjła na. arenę bukiet 
róż ozdobiony różowemi wstążkami: 

„Schikat po tych walkach czuł sie nie« 
obrze tak, iż zawołano trzech lekarzy, 
którzy udzielili mu pierwszej pomocy. 
Wyniesiono gò z areny, a później oznaj- 
miono, że cierpi na naruszenie mózgu, zaś 
po upływie 15 minut oznajmiono, że Sehi 
skat ńie jest zdolny zmagać się drugi raz, 
wobec czego Zbyszka uznano za zòrye 
ciężcę, * = : 


Snieg padający w lecie. 


Mieszkańcy powiatu Cook w stanie 
chicagowskim byli w początkach b. mie- 
siąca świadkami niezwykłego zjawiska 
atmosferycznego. 

Oto w cazsie jednego z snakłtch dni 
po burzy połączonej z. gradem zaczął 
sypać połączony z nim gęsty śnieg, zasy- 
pując ziemię na wysok, pari cali. Wsku- 
tek tego dziwnego opadu, temperatura w 
pełni lata spadła odrazu powyżej zerą i 
na drogach zdażyły się rojne nieżwykłe 
wypadki, 

Oto jeden z pasażerów p. Herman z 


Gracu jadący ż żoną automobilem zasko. 
czony burzą w polu- omal nie zamarł w 
wozie, który utknął w głębokiej war- 
stwię śniegu i gradu namiecionej na auto 
mobil, 

Po burzy temperatura znowu-podnio« 
sła się do punktu narmalnego, ale nie 
szybciej aż stopniały spadłe masy śniegu 
i gradu. Cała okolica przedstawia się 
jakby dopiero ustąpiła zima. Wszystka 
zieloność znikła z drzew zbita gradem, a 
szkody, wyrządzone burzą dochodzą kil. 
/kuset tysięcy dolarów: 


Niespodzianka 


W Pleszewie. na. Pomorzu zdarzył się 
niezwykły wypadek przeszkodzenia or- 
kiestrze w koncercie przez jakiegoś złośli 
wego dowcipnisia, 


r 


w smyczkach, 


— fortepian, zakwiliły. — flety, ale 
skrzypce — wypowiedziały po uszeń- 
są Pobladł dyrygent, przerazili się 
.|skrzypkowie, ale skrzypki wydały z sie- 


Oto w czasie rautt wydawanego przez bie tyle dziwnie dla ucha. niemity Tisk, 


strzelnicę miejską, który. miał się rozpo- 
cząć polonezem zaszła niespodziana. 
przeszkoda do tego w orkiestrze grają- 
cej w miejsce jego jakąś murzyńską 
symfonję, Gdy na znak kapelmistrza 
myzycy uchwycili SR det aby zagrać 


poloneza, zabecz arneży, MÓW 
Wizyty do więźniów. 

Minister Sprawiedliwości pólecił kie 
rownikom wszystkich władz i urzędów 
zarządu wymiaru sprawiedliwości į wię- 
ziennictwa zbadać, czy godziny przezna 
czone do przyjmowania interesantów 


należycie zabezpieczają interes publicz 
ności i interes służby. \ 


onej na r agii grzechy, 
pan doktór myśli? 

— Może... 

— Jakto może.. 
doktór nie wie? 

"— Napewió, napewno, ale nie o to 
chodzi,.. - 

— Jakto nie o tol... 
najbardziej o to chodzi... 
— No więc tak, napewno, napewno... 
Dwóch zdań być ńie może..—Ale na, mi- 
łość boską, , proszę mi powiedzieć, jak 
księżniczka „odkupywała te piecz nie- 

popełnione: = 

— Jak ojciec Grigocji kazał... 

— A jak kazał... 

— Zanadto pan doktór dziś ciekawy.. 
Nic więcej nie powiem.. Zresztą nie 
sobie... Zawrotu głowy 
zasnełam przy tej całei cere: 


Jak 


A napewto pan 


Mnie właśnie 


czy, ale co, to nie powiem, żeby nawet 
nie wiem co, i wogóle, możeby tak dok- 
już przestał mnie me- 
Jeśli doktorek nie chce stracić 


— Słucham księżniczkę... 
— Ale co pan robi taką minę smutną.. 


— Í jeśli to prawda, że to grzech...|Powiem panu wszystko kiedykolwiek, 
No, nawet jeśli nie jest grzech, to odku-| ale dziś naprawdę, sam pón widzi taka 
pienie nigdy nie ezkodzi,, Może mi Bóg| jestem wyczerpana. 


Przy bliższem zbadaniu wydało się, że 
smyczki na psotę muzykom wysmarował 
ktoś szmalcem którego niepodobna wy. 
'wabić z włosia smyczkowego. 

Wielki kłopot z tym polonezem mielł 
gospodarze rautu, gdyż skrzypce dnia te- 
p były już nie do użycia. 


Szczególna uwaga winna być zwróco 
na na to, by każdy pod odpowiedzialo- 
ścią służbową traktował zgłaszającą się 
publiczność z. jaknajdąlej posuniętą t- 
przejmością, wykluczającą wszelkie do- 
tąd niejednokrotnie słuszne utyskiwania 
na nieodpowiedni sposób załatwienia in 
teresantów, 


— Nic więcej nie chcę dziś wiedzieć, 
księżniczko.., 

Grigorjew poczędł „szybko do. gabie 
netu ministra dworu i opowiedział wszy- 
stko Fiederikowi. “Ten w tej chwili za- 
reportowa! wszystko cesarzowi,.. 


Po chwili Rasputin został zawezwany 
do cesarza, 

— Ojcze Grigorji — rzekł — oto cò 
mi melduje fajbmed: e Grigoriew — i 
opowiedział wszsytko. A ą 


Raspufin odparł krótko: 


— „Proiski wragów: i wyszedł z gas 
binetw, podążając na pokoje carowej. 


— Gosudarynia - matuszka — rzekł 

odjeżdźam z powrotem na Syberję... 
Róg mnie wzywa... Boję się tylko, że 
Aljosza pódczas mojej nieobecności cięż= 
kc zasłabnie,. Ale trudnó.. Nie można 
sprzeciwiać się woli Bożej... 


— Djcze święty — jęlłnęła przera- 
żona carowa — błagam cię zostań.. Cóż 
my poczniemy. bez ciebie, a Aljoszeńka 


biedny, jak nam zemrze, toż to koniec 


dynastji.. Nie wolno ci wyjeżdżać, nie 
wolno pod żadnym pozorem,,, 

— Ale i woli bóskiej opierać się nie 
wolno — odpart Rasputin, 


* (D. e. m). 


EXPRESS WIECZORNY“ 
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Podczas ostatniej wojny światowej spodziewano się silnego rozwoju malarstwa batalistycznego. Stało się wprost 

odwrotnie. Wojna pozycyjna nie daje efektownych momentów dla batalistyki, a t. zw. arcydzieła wojenne, schie- 

biające ambicji zwycięskich generałów, zostały słusznie wyeliminowane z dziedziny prawdziwej sztuki. Powojenne 

malarstwo natomiast, przedstawiające wrażenia i przeżycia wojenne kwitnie obecnie w Niemczech i Francji. W Mon- 

zy odbywa się właśnie wystawa międzynarodowego malarstwa wojennego. Podajemy powyżej reprodukcje foto- 
graficzne celniejszych obrazów | szkiców. 
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TURCY POTRZEBUJĄ SKÓRY. dresów firm polskich, któreby pragnęły URUGWAY PRZYBYWA DO EUROPY | pie otrzyma 2000 pesatów subwencji. 
Konstantynopol, 27 lipca. importować skóry z Turcji do Polski. Wo W przyszłym sezonie mistrzostwo Tak więc; spragniona Europa ujrzy 
Tutejsza izba handlowa turecka zwró bec tego wydział konsularny przy posel-| świata — Urugway — przybędzie na| w przyszłym roku mistrza tegorocznej 
ciła się do wydziału konsularnego posel- stwie polskiem w Turcji prosi zaintereso | tournee po Europie. olimpjady, który zyskał sobie tak wiel 
stwa polskiego w Turcji z prośbą o poda wanych o przesłanie ch adrsów turec| . Jak donoszą z Montevideo reprezen. | ki rozgłos u wszystkich europejsk. spory 
nie jej w najbliższym czasie nazwisk i a-| kiej izbie handlowej w Konstantynopolu. | tacja Urugwaju na cel podróży po Euro-1towcówa 
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Sala mechanicznie wentylowana, 


oe Grand Hotelu 


mamaia] 


Randez-vons eleganckiego Świata Lodi 


- Wielki 
Koncert Symfohiczny 


Ceny wejścia zniżone. — Ogród oświetlony kolorowemi lam- 
pionami. = Od wtorku dansing na wolnem powietrzu po- 
środku ogródka ma specjalnej posadzce. 
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Raniel- MK pion swiata if. 


KOSZULE 
w wielkim wy- 
bórze kołnierzy= 
ki, krawat 
skarpetki jak 
również wszel- 


| kie artykuły 


ppa 


mody męskiej 
poleca 


K. Petersilge. 
Piotrkowska 93. 


PIANINO 


automatyczne 


w śródmieściu poszukiwane od zaraz, 


Jy z Ej | a 
składające się z 3-4 pokoi Z sktchiią 
Zgłoszenia pod „A. N.* do adm J 
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GATE 


Dziś i dni następnych!! 


Najnowsze arcydzieło amerykańskiej wytwórni 
„Paramount“ p. t. 


OPINIA : sh 


(Nowoczesna młodzież). i 


Powojenny dramat salonowy w 7-miu aktach, odsłaniający całą grozę obyczajów powojennych młodzieży, É 
= która prowadzi życie swobodne i niekrępowane żudnemi względami, która myśli tylko 


o tańcach, flirtach i szampaniel... 


Początek przedstawień o godz. 6-ej wiecz. 


Obraz tylko dla dorosłych. 
ummummmammaananwnnnne 


Choroby skórne 
włosów. wenerycz- 
ne | moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 

Rontgena. 

Zawadzka JM 1. 


Telefon Nr. 25-38 | M 


P muje od 9—7 
e” aga 


o 
Dla osń od %—5. 
odozielns poczekalnie 


Dr. med. 


S. Kantor 


Specjalista chorób 


skórnych i wene- | S 
rycznych i włosów | [5 


Gabinet Róntgena 


i światło-leczniczy > 


ul.piotrkowska 144 | 8 


róg Ewangielickiej 
i ja. 8—2 
S 


Dr. med. 


BINN 


i Potudniowa Nr. 23, 


Specjalista chorób 
skórnych I wene- 
rycznych. Przyj- 
muje od 8—10i pół 
1—2 i od 4 — 8- 
OOE E D 


"Dr. med 


P. Langhard 


Zawadzka 10 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
E 58, 


— 


Dr. med. 


i 


Cegielniana 43 
Choroby skórne, wg 
neryczne | moczopłciowe 


eczenie sztuczne 
łańcem wyżyno- 
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Sala mechanicznie wentylowana. 


Ej 
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NOWE DROGI 


# PISMO POŚWIĘCONE SPOŁECZNEJ MIŁOŚCI. 
Wychodzi 1-go i 15 każdego miesiąca, 


\ 
W każdym numerze omawia sprawy po- 
litġezne i społeczne kraju i zagranicy, 
zamieszcza artykuły populajno-naukowe, 
ogłasza rzeczy, rzucające światło na posz= 
czególne grupy ludzi, środowiska i instytu= 
cje w czasac obecnych i w epokach histo- 
rycznych, drukuje utwo 


z literat ięk= 
nej, podaję mnóstwo wia sb 


omości pożytecze 
nych i ciekawych rozszerza stale zakres swe- 
go programu oświatowego informacyjnego, 


które [l 
$ należy pomnożyć przez każdorazowy mnożnik księgarski. § 
Adres Redakcji i Administracji: sA 

u PORĘ SIENKIEWICZA 58 s uj 


a Prenumerata kwartalna wynosi 2.40 puukty, 


kg 


Damsttie 6 Kapeldszeje 
ostatnie nowości 

i wszelkie dodatki konkurencyjnie 
tanio poleca 


S. Jakubowicz 
z ? ooo : eint 


Tanio, bo w pryw. mieszkantu. 
wi. we sorne 76, II BRE 


MAM 


i korespondent polsk. niem. i angiels. 
jotka pracy na godz. lub na 
stałe. ymagarnia skromne. Oferty 
sub. „Bilansista* do administracji 


| SPOŻYWCZY 


~iz przyległym dużym pokojem 
sli Kuchnią, dwoma przedsione 
kami i piwnicą zaraz 


do sprzedania. 


pa ul. Qubernatorska 13 
PAWLIKOWSKI. 


ALNI 


T ao» 


A> wa rtnkach, na pierwszo- 
- SPRZEDAM 


„Republiki” 


mim 


wielkie ace AE 
bokato ilustrowane 
dzieło naukowe oraz 


EF 


ZK, hipotekę w Łodzi, dotych= 


„(estauracyjne) w | wym. Przyjmuje czas mie obciążoną żadnymi dh- 
dobry - do od 5—$ Obejrzeć można codziennie od 11—2 gami- lub mpoteką, 
sprzedania. Kon- ' Zwi f 9 7 łk 
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— Zagranicą 7 aż kor miesięcznie, 
Odnoószenie do. domu 20 groszy 


Za wydawnictwo „Republika“, Sp, z ogr odp W. Polak, 


Zaręczynowe : zaślub. po tekście 4 żł Zamiejscowe o'50 próc. Zagrań. ó 10 proc. drożej, ZA termiuow 


a śl — ae EAE druk ogtoszeń admirustt. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Posz. lwadie pracy 3 grosze- Najmniejsże 30 grosy 
Express wieczorny i Republika łącznie zł. 5.50 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Teieion 27-24,22-14. Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 
Kaźda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany ceu bez uprzedniego zawiadomienia. 
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